Gazeta Krakowska. 


Wychodzi codziennie oprócz niedziel i 
świat uroczystych w Drukarni 
Stanisława Gieszkowskiego. 


JM 286. 


Kwartalnie kosztuje złotych szesnaście, 
miesięcznie złotych sześć. 


SRODA 15 Grudnia 1847 roku. 


OBRERYWACYE ME FEOROLOGICZNE 
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Wiadomości zagraniczne. 


— Warszawa 11 Grudnia. — 


Naczelnik kancelaryt Buuku Polskiego.— 
Podaje do powszechaćj wiadomości, iż dla 
zamknięcia rachunków bankowych z końcem 
upływającego roku, stósownie do $. 256 in- 
sirukcyi dla Banku przez Radę Admiuistracyj- 
ną zatwierdzonćj, zawieszone będą tak jak w 
latach poprzednich zwykłe czynności Banku 
od dnia 8 (20) grudnia (1 stycznia) 1847/8 r. 
włącznie, wyjąwszy wymianę Biletów Ban- 
kowych, która w dniach i godzinach zwyczaj- 
nych uskutecznianą będzie. Warszawa d. 20 
listop. (7 grudnia) 1847 r. (podpisano) Łub- 
kowski. 

— Pełersburg 30 Listopada, — 


O cholerze. Według ostatnich wiadomo- 
ści z Moskwy, epidemia słabnie coraz bardzićj; 
w ostatnim tygodniu do 5 listopada zachoro- 
wało 270, umarło 148 osób; d. 2 listopada 
było nowych chorych 28 a umarło 14. Prócz 
wymienionych dotąd, cholera ukazała się w ö 
nowych powiatach Moskiewskiej gubernu; dr 
czba chorych dotąd wcale nieznaczna. — W 
Kijowie 25 pazdziernika epidemia doszła naj- 
wyższego puaktu swojego rozwinięcia 4/ ud te- 
go dnia zaczęła ubywać. Od 21 do 28 paź- 
dziernika było chorych 846 umarło 261. W 
gubernii Kijowskićj cholera zjawiła się w po- 
witcie Kaniowskim 10, a w Skwirze 16 paź- 
dziernika. Prócz samego Kijowa ,- epidemia 
działa słabo i stan zdrowia w guberni Ki- 
jowskiéj w ogólności jest zaspakajający.— W 

azaniu słabiejąc od 22 października, chole- 
ra zbliża się wyraźnie dokońca. W tygodniu 
do 20 tegoż miesiąca zachorowało 100 a u- 
marła 75. Od początku do tegoż dnia było 
w Kazaniu chorych 2390, a umarło: 1243. 
Podczas kiedy miasto Kazań słabićj jest tra- 
pione przez epidemię, ta w powiatach szerzy 
się z większą siłą i w ostatnich czasach zja- 
wiła się w jednym nowy. Cholera silnićj 


prasuje między ludnością tatarską. — W Char- 
cowie epidemia przechodzi (Od 2 do 17go 
pazdziernika zachorowało 22, a umarło 10. W 
powialach trwa jeszcze prawie wszędzie, zmniej- 
szając się w swćj sile. W gubernii Taury- 
ckićj działanie cholery dotąd mało znaczne, a 
w mieście gubernialnćm ledwo widzialne. Od 
początku 25 września do 18 października za- 
chorowało w Syiuforopolu 6, z których 2 u- 
marło. Zjawiła się cholera 9 pazdziernika w 
Karasubazar, a 7 w Bachczisaraj, — W Se- 
wastopolu umarł 418 tegoż miesiąca jeden z 
przybyłych rekrutów. = W gubernii Oren- 
burskićj cholera przyniesiona z Samarskiego 
jarmarku, zrazu była się rozszerzyła na 21 
wsi, lecz w ciągu października AIRA sto- 
polami, ograniczyła się nakoniec do siedmiu 
i w nich trwa dotąd z wielką łagodnością. 
W ogóle we wszystkich tych punktach powia- 
tu Bazuluckiego od I5go września do 21 paź- 
dziernika zachorowało 148, umarło 80. Od 
początku października epidemia ukazała się w 
powiatach Menzelińskin, Bogulmińskim, Ba- 
gurusłańskim . na ziemi Kozaków Uralskich i 
w mieście (ralsku. Wszędzie liczba chorych 
jest mało znaczna. — Po szczegółowych wia- 
domościach ogłoszonych dotąd o postępach 
cholery w innych guberniach, możemy na te- 
raz ograniczyć się ogólnćm doniesieniem, że 
epidemia trwa w nich jeszcze prawie w tym 
saimzm stopniu, w działaniach swych coraz 
slabieje i dalćj się nie rozszerza. — W na- 
stępujących miejscowościach cholera zjawiła 
się po raz pierwszy: 1) 13 października w po- 
wiecie Nowotorżskim gub. Twerskiej, gdzie 
umarła dziewczyna ośtnio-letnia i jeden prze- 
jeżdżający z Moskwy. 2) 27 iegoż miesiąca 
w Pokrowie. Władimirskićj gubernii, gdzie 
zachorował i umarł przejeżdżający z Moskwy. 
3) Ww Rostowskim powiecie Jarosławskićj gu- 
bernii, gdzie włościanin wracający już będąc 
chorym z Moskwy umarł, a następnie zacho- 
rowali i unrack boje rodzice jego: dalsze ra- 
dzeństwo tejłe chaty zdrowe I więcźj chorych 
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We wsi nie było dotąd. 4) W Niłaym Now. 
gorodzie 26 pazdziernika zachorował na cho- 
lerę jeden kantonista. 

— Paryż 5 Grudnia. — 

Otrzymane z Oranu wiadomości da dnia 
25 Listopada ogłosił Moniteur: Echo d’ Oran 
donosi , że jenerał Iamoriciere w duiu 19 pa- 
rostatkiem Veloce odpłynął do Dżemma Gą- 
zauad. Ten odjazd jenerała był skutkiem po- 
ruszeń, jakie miały miejsce w Marokko. Do- 
wiedziano się bowiem, że wojska marokań- 
skie zrobiły poruszenia zaczepne przeciw Abd- 
el-Kaderowi, który z 1,500 piechoty i500 jaz- 
dy stał o pięc godzin drogi od Meliila. Je- 
nerał Lamoriciere odjeżdżając wydał rozkaz, 
by jenerał Renau i pułkownik Mac-Mahon po- 
łączyli się z nim z swemi kolumnami na gra- 
nicy. Sądzą, iż «na on myśl wspierać woj- 
ska Abder Ramana i wziąść emira do niewo- 
li, gdyby ten schronić się chciał za granicę 
francuzką. Jenerał Lamoricitre zgromadzi w 
tym punkcie około 5,000 ludzi. 

— Włochy. — 

Gazela Augsburgska, w jednym z swych 
numerów, daje historyę praw W. Xsiwa To- 
skańskiego i Mięstwa Modeńskiego do ziemi 
Fiwiazino, którą tu w krótkości podajemy: 

„Według artykułów 101 i 102 traktatu Wie- 
deńskiego, po połączenin Ństwa Lukieskiego 
z W. Ks. Toskańskiem , miało nastąpić wcie- 
Jenie okręgu Fiwizzino i kilku innych powia- 
tów tego ostalniego kraju do Ks. Modeńskie- 
go. W. Xżę Toskański, Leopold I. napróż- 
mo protestował w r. 1318 przeciwko takowym 
postanowieniom z r. 1815. Z tém wszystkiem 
raklyczne trudności, przewidywane przy wy- 
onaniu tych postanowień skłoniły księcia Mo- 
deńskiego do przyzwolenia na tajemny traktat 
szczegółowy, ząwarty pomiędzy Lukką, Mode- 
ną i Toskanią Moc. tego traktatu, podpisa- 
pego w dniu 24 Listopada 1844 roku, W Rs. 
Toskański zobowiązał się odstąpić prawincyę 
Lunigiana, w której leży okręg Fiwizzino Ks. 
Lukieskiemu, $koro toB jako sukcessor obej- 
mie Xstwo Parmy (ew tant gw'hćriuer el fu- 
dur soncerain du dyche” de Parme.) Ależ 
pszewidziany w traktacie z m. 1444, warunek 
me nastąpił wcale. Książe Lukięski odstąpił 
swoje wia Hi xięciu Toskańskiemu; utra- 
cit wigc jeżeli nie tytuł, to przynajynićj pra- 
wo; prócz tego nie jest jeszcze zięciem Par- 
Ph, Trudno więc sobie wytłogaczyć  jąk xżę 
Lukieski mógł już teraz odstąpić okcęg Fiwiz- 
aino xięciu Mo pe hieny lenemi slowy: We- 
dług traktatu Wiedeńskiego z. r. 185, , połą- 
czepie Lukki z-Toskanią miało pociągnąć za 
sobą połączenie Fiwizzina g Modeną; ale, we- 
Pg, iocso. traktatu z d. 24 Listopada 1514 
Xa połaczeme okręgu Fiwizzino piąo napląpić 
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zino, nadanego mu traktatew Wiedenskimz r. 
1512, a xżę Lukieski mógł prawa do tego o- 
kręgu, nadane sobie traktatem z r. 1344, prze- 
nieść na xięcia Modeńskiego tyłko w razie ob- 
jędia xstwa Parmy. Ponieważ zaś ten ostatni 
warunek nie nastąpił, przeto okręg Fiwizzino 
pozostać wiuien przy - W. aięciu Foskańskim 
aż do chwili, kiedy były xiążę Lukieski zostanie 
xięciem Parmeńskim 

— Monsltantynopol 11 Listopada. — 

Wczoraj to dopiero oddano reprezentan- 
tom pięciu wielkich mocarstw memorandum 
o któreim wspominaliśmy, tyczące się sporu 
turecho-greckiego. Jest to odpowiedź na no- 
tę przesłaną przez gabinet Ateński pięciu wiel- 
kim mocarstwom. To memorandum, napisa- 
ne po francuzku, długo było rozbierane przez 
wszystkich członków gabinetu i jednomyślnie 
zatwierdzone. Tresć tej noty dotąd nie jest 
wiadomą publiczności; łatwo jednak rozebrać 
główne jéj punkta. Porta, podobnie jak rząd 
greck:, slarać się będzie o wykazanie, że po- 
stępowanie jój od, początku sporu aż do tój 
chwili zawsze było pełnćm szczerości i pra- 
wości, że kierowało nią we wszystkich kro- 
kach i żądaniach umiarkowanie, które na wię- 
kszy wzgląd jak dotąd zasługuje. Gabinet 
Ottomański nic potrzebował z taką wymową 
i pretensyami pisać swćj noty jak gabinet grec- 
ki; dość mu było przedstawic fakta w całćj 
nagości, by usunąć wszystkie niechętne zarzu- 
ty i podszepiy przeciw postępowaniu dywanu 
w ciągu tój całćj sprawy. Rozbiór tycu dwóch 
dokumentów będzie bardzo ciekawym a dy- 
popem wiele będzie miała do roboty, jeże- 
i przyjmie zadania jakie na nią wkładają. 
Trudno będzie odkryć prawdę wśród dowodów 
obu stron, wzajemnie się zbijających, a to 
powikianie powiększą jeszcze  natniętności i 
prywatny interes. Zdaje się, że ta poiemika 
wywoła nowe zwłoki 1 odroczy nieskońcaeine 
rozwiązanie sporu. 

Od dziś dnia wszystkie sprawy zawieszają 
się na dni pięć z powodu święta Kurban diej- 
ram; może zajdą z powodu tych świąt: jakie 
pmiany w składzie wyższćj administracyi; sig- 
gle asat tutaj działanie pokątnych intryg prze- 
ww Reszyd paszy. Dotąd jednak nie nuorie- 
giy one debrego usposobiemia sahana , który 
GŁczerze prugmie szezęścia swych Jadów iktó- 
ry coraz bardzićj się przekonywa, 'że najlep- 
szym środkiem do odrodzeniu jego łudst jest 
system w beryszeryfie Guillany ogłoszony $y- 
stemu zaż tego Reszyć pasza i jego %ierni 
stronńey są prewdziwemi  reprczentdałami, 
nejadokńejszemi przcz-swe oksztiłcenie |" d- 
czacia wykazać trysmf t6j dobroczymój dia 
traju ustawy. Kredyt Reszyd'pasty na hwi- 
fę ostabiony , stwierdźh sig! i" ztlaje się, ngo 
wkrótce "zdoła si A poka kke kolegów, 
klórzy ma ziwadtaii dziułońa t wie po- 
pierają stezetze jego myśl 1 widoków. | 
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JENA i AUERSTAEDT. 
Z bistoryi Konsulatu i Cesarstwa. 
(przez Thiersa). 
(Clisg dalszy") 

Oprócz ósmego korpusu; marszałek Brune 
w tym roky, jaki w. poprzednim, miał sęlrzedz 
flotylli bulońskićj, używając dą tego maryna- 
rzy i kilka batalionów z depo, razem około 
18 tysięcy ludzi. Napoleon niechciał używać 
gwardyi narodowych jak tylko z największą 
ostrożnością, ponieważ lękał się poruszyć kra- 
ju i rozciągnąć do zbyt wielkiej liczby imiesz- 
kańców ciężaru wojny. Licząc jednak na duch 
wojowniczy niektórych prowiacyj pogranicz- 
nych w Lotaryngii, Alzacyi i Ftłandryr; we= 
zwał pod broń kilka oddziałów qm. licznydh, 
dobrze wybranych, to jest z grenadjerów i 
woltyżerów , które w razie marszu i zmiany 
miejsca miały pobierać żołd. Ograniczyć ich 
liczbę na 6 tysięcy na północy i 6 tysięcy na 
zachodzie; 6 tysięcy gwardyi narodowćj na 
północy pod jenerałem Rampon miało główua 
kwaterę w St. Omer; uerganizowane staran- 
nie, ałe nie zbyt od siebłe oddalone; formo- 
wały bardzo dobrą rezerwę zawsze gotową 
połączyć Się z marszałkiem Bruac:- Sześć ty- 
sięey gwardyi narodowćj wseloiła miało się 
zgromadzić w Moguneyi, formować garmizon 
téj twierdzy” i w ten sposób uczynić” bardziój 
tozrządzalnemi jka marszałka Mortier. 

Marszałek Kellermana, jeden z weteranów 
których Napoleon zwykł byt stawiać na czełe 
rererw, dowodził depo stojącemi wzdłuż Re: 
mr, a ezuwajqo ned ich wyćwięzenien, mógł 
z żołnierzy już gotowych uformować dośó wa- 
żny korpas I ruszyć 2 nim w razie niebezpie- 
czeństwa w górę Renu. 

Dzięki temu zebraniu środków można by- 
ło skawić czatu wszystkim ukolicznościom. Gdy- 

Hesya podburzona przez prusaków wywo- 
ływała jskie ohawp, marszałek Mortier rusza 
a Mogunoyi *z ósanym korpusem. Król Ład wik 
stojąc w aszełenashy prayprowadza mu część 
oboru z pod Ulwecht i Wezel. * Gdyby nie- 
bezpieczenstwo gsoziło Holaadyi, król Ludwik 
4 marszałek Mortier mieli rozkaz obaj tam się 
zG00 madzić, Marsz. Bruno miał także przybyć tam, 
gk by zaś Boujęgne było w wiebozpiaczeństwie, 
pomoc maósł jćj król Ludwik, któremu jego 
Ineirukcya połecały  spiesayć w razie potrzeby 

taj srouia <granóc. Przez ten system esre- 
klonów, « obliczony £- najściślejszą * precyzyĄ, 
wszystkie punkia wyslawwga na jakąkplwiek 
napaść, od wyższego Renu do Holandyi, 
od Holandyi do Boulogne mogły otrzy- 
mać pomoc w stósownym czasie 1 tak spiesz- 
nie jak tylko tego mógł wymagać gny poje- 
przyjaciela najszybcićj działającego. | 

doti jozaczi granice Francyi od Nor- 
mamlyi do pa. Napoleon stawił kib- 
ska pułków w bcb prowincyach | wadia swo: 
EP zwyczaju zehsął tom korwpanieę wybormia-i 
Obóz guchomy w Paaliny sew Joabia 2,400 
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grenadyerów i woltyżerów. Jeagralowi Boyer 
polecono nad Rim iłowódatwo, Miał on na 
rozkazy fundusze tajae, szpiegów, oddziały 
żandarmów. Miał odbywać patrole «w miej— 
scach podejrzanych , gdyby zaś zagrożona wy- 
lądowaniem portom Cherburg lub Brest, miał 
tam ruszyć z swemi 2,400 ludzmi, Napoleon 
zatrzymał tylko w Paryżu korpus z 8 tysięcy 
ludzi, zteżoną z 3 pułków piechoty 1 kilku 
szwadronów jazdy. Pułki te etrzytnały swą 
liezbę rekrutów. Junot, guhednałor Paryża, 
otrzymał rozkaz azuwania najsilniejszogo nad 
ich instrukcyą i uwadania tego obewiązku ja- 
ko najgłówniejszy. Te 8 tysięcy ludzi byłye 
statnią rezerwą, gotową udać się wszędzie, 
gdzie jéj obecność byłaby potrzebną. Napo- 
kon wymyślił Rosgy, sposób przeprowadzenia 
wojska pocztą, użył go dła gwardyi cesarskićj 
która w przeciągu sześciu dni przewiezioną by- 
ła z Paryża nad Ren. Wojska, które w ten 
sposób iniały podróżować; w dniu wyrusze- 
nia odbywały marsz przyspieszomy pieszo, na- 
stępnie zajmowały: wozy, zktórych każdy wiózł 
dziesięciu ludzi, a które stały w eszelonach co 
dziesięć mil fsancuzkich, w ten sposób mo- 
gły przebyć 20 mil fraęcuzkich dziennie. Pła- 
cone wóz po 5 franków za człowieka, arol- 
nicy których używano do tćj słyżby wcale się 
na nie skarżyli, Napolęon kazał przygotować 
przedstawieaie Q drągach Pikardyt, Normans 
dyi i Bretanii, by. w „czterech, pięciu „Jub sze- 
ciu. dniach przesłać do Boulogue , Uhecburga; 
lub Brestu 8. tysięcy ludzi zostawionych w Pą- 
ryżu. W takim razię stolica sobie samćj by; 
łaby zostawioną. Potrzeba, mówił Napoleon 
do xięcia Carabaceres, który mu objawu swe 
obawy z tego powodu, potrzęha, by Paryż 
odzwyczaił się od widoku szyliwachów na każ- 
dym rogu ulicy. —W Paryży miała pozostać 
tylko gwardya miejska wynosząca egółem o» 
koło 3 tysiące ludzi. iimte Napoleoni spokoj- 
ność w kraju panująca pozwałały nie używać 
więcćj sił dla obrony stolicy 

iW portach Tulonu i Genui, Napoleon z0- 
stawił dostateczny garnizon. Wiedział przy- 
tém, że Anglicy nie będą dość nieroztropne- 
mi, by uderzyć na tak śilnę twierdzę.  JLękał 
się on tylko o Boulogne. 

Tak więc, w ogromnem kole objętóm ję 
go przenikliwością , przygotował sję do odpar- 
cia wszelkiego ataku, Jożeliby Austf]a miar 
sła pomoc Prusom, której od nich nie zyską- 
ła i miała udajał w. wojnie, atmja.włoska pod 
Masscną , oparta na fortecach pierwszego rzę- 
du, jak Pahna Nuova, Mantua, Wenecya, 
Alessandzy: „mogła stewić 10 ludzi przeciw 
austryakom ; kiedy z drugiój steony jonerał Mar- 

Ari przez Dalmacyę mógł 
się rzucic w lyf lub bok austryaków. Inn, 
Braunau i bawarczycy wystarczali w pierwszćj 
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ni wydsaagp. Marazalel Moruer. 
„parpzalek Bsune. poruszomiami ku aob wor- 


gli połączyć 50 tysięcy ludzi w punkcie zagro- 
żonym od Moguncyi do Helder od Helder do 
Boulogne Paryż zresztą, w chwili niebezpieczeń- 
stwa, mógł poprzestać na wojskuswćj policyi i po- 
słać korpus rezerwowy na brzegi Normandyi 
i Bretanii. 

Te rozmajte, kombinacye zredagowane z 
cudowną jasnością, z niesłychaną pamięcią o 
szczegołach, przesłanemi zostały xięciu Eu- 
geniuszowi, królom Józefowi 1 Ludwikowi, 
marszałkom Kellermanowi, Mortier i Brune, 
słowem wszystkim , którzy: mieli mieć udział 
w ich wykonaniu. Każden z nich wiedział 
tyle, ile powinien był wiedzieć dla wypełnie- 


nia swego zadania. Tylko arcykanclerz Cam- 
bactres pozostający w środku i mający wyda- 
wać rozkazy w imieniu cesarza, znał ogół tych 
działań. (d. c. n.) 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA 
Od dnia 13 do dnia 14 Grudnia. 


Prochaska, Wacław , Zotta, Jerzy ob., Nurkow- 
ski Norbert; z Galicyi; -- Bochenski Tadeusz ob., 
Reuter ludwik, Plenkiewicz Jan ob., z Polski. 


Myjechali z Krakowa. 


Prochaska Wacław, Bertrand Jan baron, do 


Galicyi. 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro 8,381. . 
CESARSKO KRÓLEWSKI 

WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICY! 

Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do powszechnćj wiadomości, iż stá- 
sownie do rozporządzenia Ges. Król. Rady Ad- 
miulstracyjućj z duia 6 b. m. i r. Nro 6985, 
D. G. odbędzie się w Biórach Ces. Król Wy- 
działu publiczna in minus licytacya przez se- 
kretne deklaracye, na ręce Przewodniczącego 
w Wydziale do duia 20 Grudnia r. b. do go- 
dziny lej z południa składać się mające, w 
przedmiocie wypuszczenia w przedsiebiorstwo 
wyreperowania sikawek miejskich, wedle ko- 
szlorysu na złotych polskich 262 groszy 6 ob- 
rachowanego, ua cadtum każdy z prelendcn- 
tów złoży w Ces. Król. Kassie Poborowćj kw o- 
tę złotych polskich 30. która złożenie to na 
wierzchu opieczętowanćj deklurecyi poświad- 
czy. [nne warunki i Wykaz kosztów w Bió- 
rze Ces. Krol. Wydziale przejrzane być mogą. 

Wzór do LDeklaracyt. 

W skutek obwieszczenia Ces. Król Wy- 
działu Spraw Wewnętrznych z dnia 13 Grudnia 
1847 roku Nro 8381, składam niniejszą del la- 
racvą, iż dokonanie reperaeyi sikaw ek miejskich 
za edstąpienieo od kwoty oznaczonćj (lu wy- 
Tazi deklarant ilość cdstąpionego procentu) po- 
dejmuję się, i takowe wedle warunków licy- 
tacyi i wykazu przezemnie przejrzanych i zro- 
zumianych w zupełności i jak najdokładnićj u- 
skntecznię, Data, podpis, i miejsce zamiesz- 
kania. 

Kraków dnia 13 Grudnia 1847 r. 
Przewodniczący w Wydziale 
K. Hoszowsk. 


Referendare. L. Wolff. 


Doniesienia 


Ogród z Pałacem 
z Budynkami i Konsensami w Kra- 
kowie na Wesołój do Towarzystwa 
Strzeleckiego należący jest z wolnej ręki do 


Nro 885. , 
CESARSKO KRÓLEWSKI! TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Okresu. 
Wskutek prośby P. Franciszki z Fuchsów 
Girllcrowćj, o przyznanie Jój na zasadzie te= 
siaweutu 6. p. Scbsstyana Gurilera z dvia 8 Lie 
stopadu 1824r. snmmy zlp.114Ygr. 12 den.12 na 
kamienicy Nro. 542 w Gmi. V położonćj, bigo 
tecznie ubezpieczoućj. Trybunał po wysłucha- 
niu wniosku C, K. Prokuratora, wzywa mogą- 
cych mieć prawa do powicuionego spadku , aby 
takowe stósownie do Art. 412. Ust. Hip. a r. 
1844 w terminie miesięcy 3 przedstawili; w ra- 
zie bowiem przeciwnym pe upływie lego czasu, 
spadek zyłaszającćj się P. Franciszce  Girilerowej 
przyznauy <oslanie, 
Kraków dnia 2 Września 1847 r. 
Sędzia Prezydujący 
J. Pareriski. 
(Ir.) Z. Sekr. P. Burzynski. 
Na skutek polecenia» Ces: Król. Trybunału 
M. Krakow i J. Okręgu dnia 7 Grudnia b. r. 
do Nr 7950 wydanego, w drodze pertraktacyi 
spadkowćj po ś. p. Jerrym Westenholz sprze- 
dane zostaną przez publiczną licytacyą w dniu 
20 b. m. i r. o godzinie Yićj z rana w domu 
Nro 214 na Przedmieściu Nowy Swiat w Kra- 
kowić stojącym , odbyć się mającą, różne ef= 
fekta jako to: pościel, bielizna, suknie męz— 
kie, meble, stolarszczyzna, srebra, wozy i 
tym podobne. (© czém podpisany Notarynst 
niniejszym Seanowną Publiczność zawiadamia. 
Kraków d. 14 Gruduia 1847 r. 


(podpisano) Fr. X. Placer C.K. N. P. 


prywatne. 


wydzierżawienia od lgo Stycznia 1848 roku, 
bhższą wiadomość można powziąść w Domu 
w Krakowie przy Ulicy Floryańskićj pod Li. 
500 na pierwszym piętrze. (2r.) 


